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Targi o przedwojenne długi 


rosyjskie. 


LONDYN. 28 maja. (PAT). — 
Wczoraj w Forreien Office odby- 
lo sie plenarne posiedzenie konfe- 
rencji anglo-sowieckiej. Delegaci 
sowieccy zanytyvwali na wstepie, 
czy oświadczęnie sowietów zgło 
szome na voprzedniem posiedzeniu 
a przedstawiające niemożliwość 
zobowiazania sie sowietów do 
spłaty długów przedwojennych w 
całości wraz z doliczeniem procen 
tów wstecz. fest do przyiecia. 

Deleracia angielska odpowie- 
działa. że oropozvycia taka nie jest 
możliwa do przviecia. 

W  obecnei chwil; 
wskazułe fednak na 
konieczność zasadniczego uznania 

długów nrzedwoiemivch 
i ujecia tej sprawy w kategorie 
specialnych zobowiazań. 


Deleracja sowiecka mprzvieła z 
ula oświadczenie angielskie o nie 
naleraniu na natychmiastowa spła 
te zobowiązań przedwojennych w 
pełnei ich wartości. 

Delegacia angielska wvraża nas 
dziele, Że delegacja sowiecka 
przy rozważaniu kontrbropozycii 


delegacia 


cznej obudowy Rosř i tei olbrzv= 
mich źródeł bogactwa. 

Kategorie nretensii prvwatnych 
rozbito na dwie zrunv: Grine pre 
tensł; prywatnych. drobnych., araz 
erupe. dotycząca małatków zna- 
cłonalizowanych. Delegacia sowie 
cka neraniczyła sie da.sformuło- 
wania następującej propozycii o- 
gólmej: 

Oba rzady zdecydowane sa na 
określenie pewnei maksymalnej 
ryczałtowie sumv dla zaspokoje- 
nia wszvstkick tvch drobnych pre 
tensii, które zostana przez nie i- 
znane i które nnierać się beda na 
zasadach słuszności, 

Następnie w odniesieniu do 
pretemsii i rekompensaty za dobra 
obywateli angielskich w Rosii. 
które uległy znacjonalizowatiu, 
delegacia sowiecka oświadczyła. 
że podieła już rokowania z po- 
szczególnymi bwłymi właściciela” 
mi w kwestii przyznania im re- 
kompensaty w formie zwrotu 


przedsiebiarstw. 
[zba drzyjełą wniosek. 


wzywajacy konferencie aneloso- 


angielskiej. weźmie niewatpliwie | wiecką do możliwie najszvbszero 
pod uwagę perpektywę ekonomi- | ukończenia prac. 


Lloyd Georse przeciw 
Mac Donaldowi. 


Liberałowie nie popierają rządu. — Możliwość 


rozwiązanią 
LONDYN, 29 maja. (Pat.ĄSytu- 
acia pawiamentarna iest od kliku 
dmi dość maprężona z powodu kam 
panji, prowadzonej przez Lloyd 
George'a. Obrady, które odbędą 
się dziś w izbile gmin, ządecydują 
o tem, czy rząd pozostanie przy 
władzy. 
Bez poparcła liberałów gabinet 
misi upaść. 
Otóż, pewne jest, że obecnie 
liberałowie nie popierają rządu. 
W razie poniesionej porażki. w 


parlamentu. 

czasie dzisiejszego głosowania 
rząd byłby zmuszony wyciągnąć 
z niej odpowiednie konsekwerlcje. 

Sądzą tu, że gabinet nie zgłosi 
swęj dymisji, lecz postara się o 
rozwiązanie parlamentu, 

Asquith nie pragnie bynaimalej 
doprowadzić do upadku rządu, 
gdyż jest możliwe, że 
partja pracy odniosłaby wielkie 
zwycięstwo w nowych wyborach, 
gdyby w obecnej chwili rozwiaza. 
no parlament. 


Po otwarciu parlamentu niemieckiego. 


ODRZUCONE WNIOSKI 
HITLEROWCÓW. 


BERLIN. 29 majia. (PAT). — 

czorai wieczorem parlament 0- 
mawiał wnioski konumistów i hit- 
tlerowców „domazające sie uwol- 
nienia więzonych posłów do par- 
lamentu. Po iednogodzinnej dysku 
sji wnioski te odrzucona 189 gło- 
sami przeciw 143, poczem posie- 
dzenie zamknieto., 


ZATARG W GÓRNICTWIE 


TRWA. 
BERLIN. 29 maja. (PAT), — W 
sprawie zatargu w górnictwie 


westfalskim obie strony zajeły 
stanowisko wobec nstatniego nrze 
czenia sadu roziemczęgo. Wiaści 
ciele kopalń orzeczenie to ndrzu- 
cili. Robotnicze zwiazki zawodo- 
we zaijełv stanowisko niejedno- 
ite, Ogólny zwiazek górników od 
rzuci! orzeczenie w głosowaniu. 
natomiast związek’ górników 
chrześcijańsk. przvjał orzecz.nie 
pPeznaczna większością 


nr: ć 
Minister pracy ogłosił. że orzecze 


głosów. | sojusznikami. 


nie sądu roziemczego ma moc 0- 
bowiązuiacą, 


KONTROLA WOJSKOWA. 


PARYŻ. 9 maia. (PAT). Odpo- 
wiedź konferencji ambasadorów 
ną notę genewska z kwietnia. do- 
tvczącą kontroli woiskowei. zo» 
stała dziś wieczorem wreczona 
ambasadorowi Rzeszy niemie- 
ckie 


POROZUMIENIE ANGIELSKO- 
FRANCUSKIE. 


PARYŻ, 29 maia. (PAT), — Je- 
dnoczesne opublikowanie w Pa- 
ryżu i Londvnie uprzejmych li- 
stów, wymienionych pomiedzy 
Mac Donaldem; Poincarem po- 
zwala na stwierdzenie znacznego 
polepszenia sie stosunków miedzy 
obu rzadami. oraz upoważnia do 
przypuszczeń, że nowy gabinet 


framcuską napotka na almostere | 


mr: „darofłi i Linda“ 


przyjazną, która ułatwi ostatecz- 
ne urerulowanie spraw 


miedzy ' 


BEN 


Lninic część wekslami. 


Obrady dziennikarzy 
polskich w stolicy. 


WARSZAWA, 29 maja. (Pat.) 
Dziś w południe odbył się zjazd 
delegatów syndykatłów dziennika- 
rzy polskich. w którym wzięli u- 
dział pp. Beaupre (Kraków), Ale- 
ksander Vogel (Lwów). Tadeusz 
Powidzki ; Bolesław Szczepkow= 


ski (Poznań). Marchwicz i Was 
z | 1 


lewski (Pomorze, Bikówski (Wil 
no), Bazylewski, Cazempińsk, i 
Wierzejski (Warszawa). 

Syndykat dziennikarzy Śląskich 
nadesłał depeszę przez swego pre 
zesa posła Rybarza, która ozaaj- 
miła, że przyłącza się do uchwał 
złazdu, 

Po zagateniu obrad przez p. Ba 
zylewskiego. toczyła się pod prze 
wodnictwem p.p. Bazylewskiego 
i Vogla kilkugodzinma narada, za- 
kończona przyjęciem statutu zw. 
syndykatów dziennikarzy noi- 
skich. Statut złóżony zostanie w 
naibliższym czasie przedsta wicie- 
lom władz do zatwierdzenia, 20- 
czem pierwsze założycielskie wal 
ne zebranie związku odbędie się 
naśdalej do września. 

Zadaniem zwiazku jest naczelne 
przedstawicielstwo dziewnikar” 
stwa polskiego ; nbrcita iero mte: 
resów moralnych. oraz materiak- 
nych. 

Tymczasein funkcje kierowni- 
cze sprawuja op. Beaupre. Vogel i 
Bazylewski, 

Zjazd uchwalił rezolucie zwraca 
iaca sie do komisi; prawne? seimu 
z prośba n Dpodiecie obrad nad 
wnioskiem poselskim w «prawie 
unormowania stosunków praw- 
nvch zawodu dziennikarskiego. 

Po obradch odbył sie ob.ad ko- 
leżeński w seimowvm bufecie. 


| OBNIŻENIE OPŁAT PASZPOR- 


TOWYCH DLA ROBOTNIKÓW. 

Seimowa komisja administracy| 
na rozpatrywała wniosek o obniże 
niu opłat paszprtowych dla robot- 
ników, wyjeżdżających na zaro- 
bek. Wniosek ten odesłano da u- 
zgodnienia z rządem. Nastepnie 
komisja przyjęła projekt ustawy o 
opłatach za czynności urzędników 
stanu cywilnego. 


JAPONJA PROTESTUJE PRZE- 
CIW BILLOWI IMIGRACY]- 


NEMU, 

TOKIO, 29 maja. (Pat.) Wedtug 
oficialnego komunikatu, obie izby 
uchwaliły rezolucie, protestujące 
przeciw ustawie, przyjętej przez 
rzad Stanów Zjednoczonych, w 
snrawiie emigracji japońskiej. 

WASZYNGTON, 29 maja.(Pat.) 
Według doniesień „Associated Pre 
sse“ z Tokio, minister spraw za- 
granicznych uprosił ks. regenta 9 
pozwolenie ta przesłanie noty pro 
testującej przeciw amerykańskie- 
mu bifiowi imigracyjnemu, 

Zachowamie tych formalności 
dowodzi wielkiego znaczenia, ja- 
25% taniej 259 0 

„Sarotti“ 
czekolady zza: 
„Optima“ 
szproty, 
kakao, wafle i t. p. 
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oraz sardynki, herbata, 
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Ogłoszeniazaręczynowe 


5: 


Ogłoszenia: I strona i w teäście 150.000mK 


za wiersz  NekKrologi 100.000 „ 
milimetr. Nadesłane po teliście 100.000 „ 
jednoszp. Zwyczajne 80.000 „ 


Stroma gazety dzieli się na 10 szpalt ogłoszeniowych, 909A 


izaślubinowae 6.000.000 mrk 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o 350 pr aent. 
zaś firmzagranicznych o 200 pracznt 


dve> 2 e 


Zjazd Wolnej Wszechnicy Polskiej, 


WARSZAWA. 29 maia. (PAT). | 


Nastepnie ocbvłv się obrady W 


Dziś odbył się w Warszawiejsali muzeum przemvsiu i rolni= 
ziazd wolnej wszechnicy polskiej. | ctwa. Na obrady przybył prezy“ 


Zjazd ma na 


celu ustalenie dorob- | dent Rzplitei Wojciechowski. — 
bu naukowego i społecznego wol- | Obrady ; t / 
nei wszechnicvy polskiej. bvłego to! wszechnicy prot, Kalinowski. 


wolnej 
Po 


zagaił rektor 


warzystwa kursów naukowych i mowie prof. Kalinowskiego Drezv= 


wrstytucii zwiazanych z powyż- 
sza uczelnia. wytkniecie Unii dzia- 
łania na przyszłość”: stworzenie 
towarzystwa przyjaciół wolnej 
wszechmiev. 

O godzinie 9 rano odbyło sie 
założenie i poświęcenie kamienia 
węgielnego pod gemach wolnej 
wszechnicy. Uroczystości noświe 
cenia dokonał ks. Szlarowski. wy 
ołaszajac podniosła moę. 

Na uroczystości byli obecni mi- 
nister oświaty Miklaszewski. za- 
stępca ministra spr. wojskowych. 
gen. Olszewski. senat politechniki 
i przedtawiciele młodzieży wszV- 
stkich wyższych uczelni całei Pol 
ski. 


dezt Rzplitej opuścił nbradv. 

O godzinie 12 w nołudnie przy- 
byt na obradv ziazdu marszałek 
Pilsyjski. witany entuziastvcznie 
przez zebranych. Na obradach bv- 
li obecnie przestawiciel ministra 
spraw wojskowych. ger. Qlszew* 
ski wojew. Soltan. prezes rady 
mieiskiei Baliński rektor roltech 
nik: Porikowski. Wvgtoszoio sze 
tet referatów. 

Po południu odbył sie calszy 
ciag prac ziazdu. Wvezłoszono tez 
całv szereg referatów- 

O godz. 8.30 n.hv'o xe zebra- 
nie towarzyskie w salach stawa- 
rzvszenia techników. 


Wyłomy w ustawie przeciw” 
alkoholowej, 
Uinicestwiają jej istotny cel. 


Na posiedzeniu połączonych ko- 
misji skarbowej i zdrowia publicz 
nego rozpatry wano projekt nowe- 
u do ustawy z dnia 23 kwietnia 
1920 r. o ograniczeniu w sprzeda- 
ży i spożyciu napojów alkoholo- 
wych. 

W imieniu specjalnej podkomi- 
sji projekt noweli zreferował po- 
seł Byrka. Podkomisja większoś- 
cia głosów uchwaliła znaczne od- 

,chylania od postanowień dotych- 
i czasowej ustawy, co do sprzeda- 
ży i spożycia alkoholu | jego mo- 
cy. W obronie dotychczasowych 
postanowień wystąnił poseł Kor- 
necki, przedstawiając uchwały ko 
misji zdrowia publicznego. oraz 
własne wnioski. 

W głosowaniu przyjęto wnioski 
podkomisii z wviatkiem iednego 
wniosku. który przeszedł zgod- 
nie z projektem posła Korneckie- 
go. Załatwiono 6 pierwszych arty 
kułów ustawy. 

W ten sposób do dotychczaso- 
wej ustawy wprowadzo następu- 
jące zmiany: 

Ograriczeniu sprzedaży i sp0- 
życia mają podlegać napoje, Za- 


holu f to tyiko w naczyniach 2- 
twatrtych., Zakaz zaś sprzedaży do 
tvczyć może tylko nano, zawiera 
jacych powyżej 69 proc, alkoholi, 


Procent alkoholu  podnies'oma 
zgodmie z promozycią rządową. 
zaś ogramiczemią sprzedaży w ia- 
czyniąch zamkniętych  zaies/alno 
na propozycię komisii. 

Zniesiono również piobiszyt w 
gminach, które na mocv uorych- 
czasowej uśtawy mają prawa 


większością głosów mieszkańców 
decydować o zupeltem usunigch 
wyszynku alkoholu Prawo to mia 
tyby otrzymać rady gminne. 

Odnośnie do liczby szynków po 
zostawiono normy  dotychczaso- 
we, a mianowicie jeden szynk na 
2.500 mieszkańców w gminie wie! 
skiej į miejskiej. 

Redukcia i likwidacja szynków 
ma rezpocząć sie z keńcem roku 
hieżacego i winna być zakończo- 
na do końca roku 1925. 

Postanowiono Drzyżttać pier- 
wszeństwio przy rozdawanin wol- 
nych koncesi tym szynkarzom. 
którzy utracili koncesje na nocy 


wierajace powyżej 4 stopni alko-| dotychczasowej ustawy. 


Litwa „wyjaśnia 


państwom 


KOWNO. 29 maia. 
Memoriał rządu kowieńskiegn. 
przedłożony konferencii bolitvcz- 
nei trzech państw. hałtyekich. no- 
rusza również stosunki polsko- 
litewskie, 

Uważając. że historia i 
stan tego konfliktu znane sa człon 
kom konferencii. 
świadcza: póki Polska nie opuści 
okupowanych przez nia terytor- 
jów. nie może być mowv n zlikwi 
dowaniu konfliktu. 


Zaginął 
mi wraz z pieniędzmi, paszportem, wyc. 
z ks, stałej ludności, tymcz. zaświad- 
czeniem demobilizacji, wyd przez B.Z, 
28 p. S. K. w Łodzi i innymi dokumen- 
tami na imię Nowak Leon, Nawrot 24. 

Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
chociaż dokumenty wprost do sklepu 
Nawrot 4, za wynagrodzeniem marek 
50.000.000. 359—2 


portfel skórzany, koloru 


” 


(PAT), — : 


obecny ] nostałvch państwach 


memoriał 0-, 


zielonego z monograma- | 


bałtyckim. 


Delegacia litewska nie uważa 
jednak-za Potrzebne i możliwe 
‘wyciąganie tei sprawy nrzed fo- 
' rium konferewdii, uważaiac ia za 
('azvsto Ktewska. chociaż zarazem 
"wypowiada. że odbiia sie ona na 
bałtyckich. 
| Rząd litewski domaga sie od 
naństw battyvckich neutralności i 
sprawiedliwości tam. gdzie kon- 
` flikt polskorlitewski tak lub ina- 
czej może dotkrąć ich interesu, 


~ DOn- 


okazyjnie do sprzedania. 
Cena 12 tys. dolarów. 


Zgłaszać się: Pańska I, m. 16, 
parter, z rana do 10 i od 2—4 pp. 
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20. V. — 


GŁOS POLSKI — 1924. 


dałamulna nomenklatura. 


s postarać się o to. Żeby ie- 
Rss z wielkich į szkodliwych nie- 
porozumień w naszem życiu poli- 
tveznem zostało usuniete. Jeżeli 
nie potrafimy dziś rozmawiać ze 
sobą rozsądnie, jeżeli operujerry 
mglistemi pojęciami w polemice 
i walce. to jednym z powodów 
iest owo bałamuctwo. zakorze- 
nione w opinii przez N.D-cje. któ- 
ra wszystko. co stoi poza nią. a 
w ostatnich dwóch latach rów- 
nież poza „Piastem“ każe nazy- 
waé lewicą. Do „łewicy* zaliczo- 
no wszystkich byłych aktywi- 
stów. „lewica“ qachrzczono różne 
odłamy konserwatystów oraz Żv- 
wiołv bezpartyvjne. * Stąd też 
wszystkie gabinety przed rządem 
N.D-cji i „Piasta“ otrzymały mia- 

o „lewicowych“, aczkolwiek le- 
wicowym Þy? jedynie gabinet 
Moraczewskiego. 

Szantaż fałszywej nomenklatu- 
rv miał na celu obarczenie lewi- 
wicv odpowiedzialnościa za wszv 
stkie niedomacania pierwszych 
lat naszej państwowości, zwłasz- 
szcza niedomagania finansowe. 
aczkolwiek wszyscy b. ministro- 
wie skarbi rekrutowali się ze 
sier prawicowych. Kleski na tere- 
nie polityki zagranicznej również 
przypisywano lewicv. zacierajac 


w Damieci ogółu ministrowanie 
pp Paderewskiego. Sapiehy i 


Skirmunta, a ostatnia pb. Sevdv. 
Dmowskiego i Zamoyskiego. 
Ponieważ w opinii naszej kot- 
tunerii z lewica łącza się wszyst- 
kie szatańskie moce tego świata. 
wszystkie taine i anonimowe mo-, 
carstwa. Które poprzysiegły sobie | 
działanie na zgube Polski, przeto : 


z pomoca fałszywej nomenklatu- i 


ry podzielono Świat polityczny na 
dwa tylko odłamy: patriotyzmu i 
lewicy“. Trzeba pamietać, że ni- 
gdzie na Świecie opinia nie daie 
sie tak łatwa obałamucić. jak u 
nas. bozbawionych nawet zacząt- 
ków. nawet elementarnych zdo- 
bvczy kultury politycznej. 


W pierwszym sejmie do „lewi- 
cy“ zaliczano konserwatvstów z 
klubu konstytucyjnego, Dziś z le- 
wica łączy sie krakowska grupę 
„Czasu* 

Za gabinetu gen. Sikorskiego 
(również zwamego lewicowym“) 
przyjechał do Warszawy pewien 
wybitny dyplomata angielski, — 
w dniach, kiedy walka z gabine- 
tem zapowiadała już jego upadek, 

— Czemu to — powiada — wā- 
sza lewica tak silnie zwalcza rzad 
gen. Sikorskiego? 4 

— Nie lewica—prostuje — lecz 
prawica. 

— Jakto? — dziwi się anglik— 
Prezesem ministrów iest przecież 
general. To chyba „prawica“. 
Woisko wszędzie dziś stanowi 
fundament prawicy... Waszym 
ministrem spraw zagranicznych 
iest hrabia (Skrzyński). Czy to 
też „lewica“? Ministrem skarbu 


właściciel ziemski, nbszarnik— 
(Grabski) czy i on reprezentuje 
lewicę ? 

Wyjaśniłerm mu ówczesną SV- 
tuacje. ale nie mógł jei dobrze zro 
zumieć. tylko wciąż powtarzał, 
że wszystko to iest bardzo. bar- 
dzo o©rvginalne i zupełnie inne. 
niż gdziekolwiek. 

Owa nasza oryginalność skoń- 
czv się prędzej czy później. Nad- 
chodza czasy. które muszą usu- 
naé różne nieporozumienia. Jeżeli 
na fotelu ministra spraw zagra” 
nicznych . zamiast p. Zamoyskie- 
go, zasiądzie naprz. p.Skrzyński— 
nie będzie się tego uważało za 
zwyciestwo „lewicy“. lecz tvlko 
za sukces zdrowego rozsądku, 
który: na odpowiednie stanowiska 
powołuie odpowiednich ludzi. 

Istotne zwyciestwo lewicy by- 
loby czemś zuacznie poważniej- 
szem. niż rekonstrukcie gabine- 
tów, odbyvwane nie pa myśli Na- 
rodowej Demokracji. 

Lewica ma wplyw bardzo nie- 
wielki na rzadv w Polsce. Jei siły 
rosna poza seśmem. w przetmia- 
nach. iakie odbywaja sie w psy- 
chice społeczeństwa. I tvlko "o- 
we wybory moga odpowiedzieć 
na pvtanie. iakie wnioski zrodzi- 
ty się w ałowach obvwateli po 
wszystkich klęskach * kompromi- 
teciach prawiev. Wówczas może 
bylibyśmy Świadkami tak ei sa” 
mej. wielkiej niespodzianki. iak 
po wyborach we Francii. I wów- 
czas dopiero będzie można mó- 


| wić o „rządach lewicy'. Cóż mo” 


wie sie o tych rządach, co bowie 
:ọ nich demagog prawicowy. sko- 
ro nazwiska bardzo umiarkowa- 
ne. obozy raczej zachowawcze. 
lub conaimniej wielce kompromi- 
sowe są dlań tak wielkim strasza- 
kiem? 


Paradoksalność svtuacii polega 
również na tem. że seim trwa w 
swoim układzie, w swojem status 
quo, a życie idzie naprzód. 
To co w seimie nazywa sie dzi- 
siai „lewica“ jest niewatpliwie w 
rzeczywistym układzie stosun” 
ków pozycią umiarkowania į kom 
promisu. Stąd często rozlezające 
sie głosy zdziwienia na temat sla- 


bości opozycii.. Jeśli zarazem 
zważyć. że N.D-cja ochrzciła 
mianem „lewicy: wszystko. co 


jest jei przeciwne. nietrudno wyo- 
brazić sobie przerażenie w rze- 
szach, obietych woływami prawi” 
cv. kiedy dn głosu dojdzie rzeczy 
wista opozvcia. 

A przecież dojdzie! Nie mozo- 
staniemy dziwaczną wyvsbą. trwa 
jaca w senności ; bezruchu. nie- 
czułą na zmianv, odbywające sie 
dzisiaj na szerokim Świecie. Ba- 
famutna nomenklatura ustanie. 
Kiedy sie powie: „lewica”. będzie 
wiadomo. o iakich żywiołach i ia” 
kiem napięciu walki jest mowa. 

]. Wasowski. 


| RAS 
Order Lwa. 


W celu uczczenia Lenina, usta- 
howiono w Bolszewii order tego 
krwawego przywódcy. Odznaka 
orderu przedstawia portret Leni- 
ma. wyryty w srebrze * dziwnie 
podobna z wygladu zewnetrznego 


do starei rosyviskiei odznaki „Zwią 
zku Narodu rosyiskiego* (Sojuza 
russkaho naroda). Nowv order, 


rozdawany obficie. zdobi piers: 
iaśladowców swego  „nauczy” 
ciela" 


„Wiadomości Literackie“. 


„Ukazał się Nr, 21 „Wiadomości Li- 
terackich'. Na jego treść składają się: 
wiersz A, Słonimskiego „Żołnierz nie- 


angielskiej o dwóch wybitnych prozaf- 
kach francuskich, Hampio j Giraudeux, 
o nowej sztuce Pirandella, o znanym 


many“, wywiad ze znakomitym podróż- | autorze rosyjskim, W. Szkłodowskim. 


uikiem polskim, gen. B. Grąbczewskim, 
dalszy ciąg noweli W, Grubińskiego 
„Odwiedziny“, korespomdencia teatralna 
z Paryża E. Breitera, artykuł K. Irzy- 
kowskiego „Talent iako fetysz". artyku- 


ły imiormacyjme o wanólczesnaj liryce! 


Całą stronę poświęcono recenzijom z 
książek. Prócz tego ummer zawiera 
zwykłe rubryki, z „Ksiażkami najgor- 
szemf'* na czele, jest obficie ilustrowany 
i liczy 6 stnom druku”. 


lak New Jork obchodzi’ 
trzechseiną rocznicę 
istnienia. 


W maiu 1624 roku na południu 
Mauhattan został założony pierw 
szy obóz-forteca. Czy jubileusz 
ten bedzie trzechwiekowy czy też 

obejmie on czterv wieki. 

Na wiosnę 1524 roku (to zna- 
czy czterysta lat temu) żeglarz 
włoski. będący na usługach Fran- 
cji, Giovanni da Verazzano dó- 
stal się na statku „Dauphine“ do 
zatoki new=vorskiei. Ale wvdarze 
nie to zostało bardzo pobieżnie za- 
notowane. 

Po jakichś tam osiemdziesięciu 
latach (w roku 1608) inny żeglarz 
zapuścił się w te same strony. 

Ten znów był anglikiem i nazv- 
wał się Henry Hudson 

Podzielał on błędne mniemanie 
Kolumba i innvch żeglarzy i bvł 
pewrv. że mia przed sobą szereg 
wysp, przez które możnaby zna- 
leźć przejście do Chin. To też Hud 
son zagłębił się w zatoke. a po- 
tem wymłvnał na rzekę. Skonsta- 
tował ku swemu wielkiemu zdzi- 
wieniu. że rzeka zwęża sie į koń- 
czy małym strumykiem. 

Wrócił ta samą droga ; opowie- 
dział swvm ziomkom o widzia- 
nvch cudach. 


Gdy Londyn i Amsterdam usły- 
szeli o owych cudach. futrach, ry- 
bach ; owocach, poczęli przemy” 
śliwać nad zdobvciem ich i zawo- 
jowaniem tvch krajów. 

I oto w roku 1613 kilkudziesię- 
ciu Śmiałków - holendrów puściło 
się w podróż + założyło fort na 
brzegu .wyvspv Mauhattan. mmiei 
wiecej tam, dzie obecnie znajdu- 
ie się Stock Exchange. 


. = . 


W tym samym czasie utworzy- 
ty się w Holandii towarzystwa w 
celu eksploatacii nowych tych kra 
in i w roku 1624 (trzysta lat temu) 
nowy statek wvruszył z Amster- 
damu. 


Był to ..New-Netherland", który 
wiózł trzydzieści rodzin flamandz- 
kich. 

Statek zarzucił kotwicę w zato. 
ce new-vorskiej i podróżni wysie- 
dli na lad ; pobudowali osadę zw. 
New-Amsterdam. a okolicę na- 
zwano New-Netherland. 


| 
| 
To był poczatek New Yorku. — 

W roku 1664 król angielski Karol 
Il-gi widząc bogactwo kolonii pô- 
stanowił zdobyć ja. Wiemv. że 
książę Yorku zdobył kolonię į na 
zwał ja New Vorkiem. Wiemy tak 
że. że w łudności New Yorku ja- 
sno rozpoznaiemy trzy zasadnicze 
tvwv. które w swoim czasie zdo- 
byłv te ziemię. 

| Widzimy tam francuza czy wło 
| cha. który umie zdobywać, ale 
inie umie korzystać z owvch zdo- 
ibvczy, holendra. który posiada 
genfusz przemysłowy i umie za- 
rabiać i anglosasa. który z duża| 
|zrecznościa ziada kasztanv wv- 
ciągnięte przez dwuch poprzed- 

nich z omnia. 


Ubogi obóz z roku 1624 stał się 
olbrzymiem miastem z 5.927.617 
mieszkańców. Wszvscy znamy ol 
brzyma, zwanego New Yorkiem, 
znamy jego szalony ruch: jego 
szybki. niebywały wprost rozwói 
i iego siłę! 

Uroczystości jubileuszowe maia 
być inscenizowane z niebywałym 
przepychem. 


Stephan Lauzanne; 


BITWA NA ULICACH NEW- 
YORKU. 

Na Broadway, głównej ułicy 

New Yorku, odbyła się w tych | 

dniach formalna bitwa między poli, 


cią i bandytami. Obie strony wal- 


czące wymienily przeszło 200 
strzałów rewolwerowych. 


Tysiąc przechodniów, którzy 
znajdowali się wówczas na tej oży 
wiomej arterii, chronili się w poplo 
chu od kul, które powvbiiały wie- 
le okien w magazynach. 

Złodzieje uciekali samochodem z 
towarami skradzionymi, Wreszcie 
udało stę policji zatrzymiać samo- 
chód. Jeden bandyta został ramo- 
ny i shwyiany, imi zbiegli, 


włókienniczego, 


| kładały na przewozie artykułów 
Znaczna cześć maszezo 


Ofenzywa 


Na poczatku posiedzenia komi- 
sti rolnej i drożyźnianej przvięto, 
z małemi zmianami. rezolucię 
zwiazku  ludowo-narodoweco w 
Sprawie: wywozu artvkułów rol- 
niczych. Rezolitcje wzvwaija rzad 
ido zniesienia ograniczeń w za- 
kresie wywozu produktów rol- 
nvch. do zmiesienia oplat wvwo- 
zowych. do wstawienia do tary- 
fy celnej stawek celnych na piro- 
dukty rolnicze. wwożone do Pol- 
ski. 


Jednocześmie żąda się obmiże- 
nia kosztów transportu į kosz- 
tów obrotu handlowego podsta- 
wowymi artykułami rolniczymi 
przez odpowiednie zmiany w ta- 
ryfach kolejowvch į zniesienie, 
względnie zmniejszenie podatku 
obrotowego od tvch artvkułów 
przy handlu wewnatrz kraju. 


Poseł Kawecki (Zw. tud.-nar.) 
uzasadniał rezolucie tem. że rol- 
mietwo w Polsce wvmaga ochtro- 
nv celnej. że. przed wolną rosvi: 
skie i niemieckie zboże zalewało 
nasze rvnkì a własna produkcia 
zboża bvła.w upadku ; nam nie 
wystarczała. że musimy dażvć 
do samowvstarczalności. Wwvnika 
więc z tej argumentacji. że zbo- 
że krajowe jest w normalnvch 
warunkach zbyt drogie. nie wy- 
trzymuie konkurencii zagranicz- 
nei. a ochrona celna ma bronić 
rolnictwo przed importem z za- 
granicy, dowodzi to dalei. że o 
eksporcie mowv być nie może. 
produkcia kraiowa ma to nie DO- 
zwala. 


A kolega partviny p. Kawec* 
kiego, poseł Staniszkis. powołu- 
iac się na autorytet m. Hiltona 
Younga, dowodził, że krai powi- 
nien zwrócić uwagę na wywóz 
produktów rolnych. Otóż. jeżeli 
kraj ma nadwyżkę zboża į mo- 
że je wywozić, to oczywiście, że 
zboże jest tańsze nd zagraniczne- 
go. a ochrona celna jest zbvtecz- 
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rolnictwa. 


zhoża i innych produktów, rol- 
nvch wzbogaca głównie wielke 
rolnictwo, dla szerokich rzesz lul 
ności rolniczej. dla włościaństwa 
mało- « bezrolnego mrotekcjo- 
nizm azrarnv jest naogdł bez- 
przedmiotowy. Nie można wobec 
tego spodziewać się od cel. o- 
chronmych znacznego zwiększe- 
nia pojemności rynku wewnętrz- 
nego. 


Jak wnioskodawcy rezolucii 
troszcza się o losy naszego prze- 
mysłu. o tem najlepiel Świadczy 
przvieta rezolucja, — Mianowicie 
wzywa się rzad do wywarcia 
wpływi na ceny wyrobów prze- 
myslowvch przez obniżenie, wzgl 
zmiedienie dla pewnych towarów 
ceł wwozowvych. W stosunku do 
przemysłu należy więc zmniei- 
szyć. względnie obliżyć stawki 
celne. żeby ziemianie i włościa- 
nie mogli tanio kupować towary 
zagraniczne. Tu iuż się nie mówi 
o samowvstarczalności gosmodar 
czej kram. wnioskodawcv chodz: 
tylko o to. żeby produkty rolne 
były drogie, a wyrobv przemv- 
słowe tanie. a przemysł może zgi 
nać, 


Ciekawe jest. jak bedzie wyzgla 
dała równowaga naszego bilansu 
handlowezo po wbrowadzenii w 
źżvcie przyjętych rezolucii, Ry- 
nek wewnetrzny bedzie zalany 
towarem zagranicznym, eksport 
produktów c«ómmictwa i przemv* 
słu wobec drożyzny życia nikły. 
a o znacznym wvwozie artvku- 
łów rolniczych chyba mówić po- 
ważnie nie można. Bilans handlo- 
wy będzie więc wybitnie ujemny. 
bierny. 


W przyjętych rezolucjach nie 
można nie widzieć groźnego ata- 
ku na przemysł nolski.Cała noii- 
tyka podatkowa polegała u nas na 
faworyzowaniu rolnictwa. Sana- 
cię skarbu w znacznej mierze 
przeprowadza się kosztem ludnoś 


na. ci handlowo-przemysłowej. Obe- 
m 4 — {denie zapowiada się protekcjonizi 
Uzasadnienie zkisa|agrarnv przy _ iednoczesnem 
przeczy argumentacji p. Kawec-| zmniejszeniu ceł ochronnych na 
kiego. ta sprzeczność jest bardzo| wyroby przemysłowe. Zasadni- 


Świadczy ona. że w 
wnioskodawców  mrzvię- 
tvch rezoluci niema jednolitego, 
głębiej uzasadnionego programu. 
że chodzi iedynie p wzbogacenie 
rolnictwa Kosztem mozostałej lud 
mości. 


W 


znamienna. 
tonie 


swoim czasie pisaliśmy. że 
obecna svtuacia gospodarcza mie 
pozwala na nieskrepowanv WV- 
wóz zboża. Przvięte rezolucje i- 
da znacznię dalei i wprowadzaja 
protekcjonizm agramy. żądają 0- 
ne dalei ule koleiowych i zmniej- 
szenia podatku obrotowego od 
artykułów rolniczych. Oznacza 
to. że koleje państwowe będą do- 


rolnych. a dla zrównoważenia 
budżetu bedą musiały modnieść 
taryfie za przewóz artykułów 
przemysłowych. Zmmiejszenię na 
datku obrotowego od artykułów 
rolniczych znowu upośledzi obrót 
wyrobami przemysłu. Jednem sto 
wem, całv ten szereg zmian go- 
spodarczych ma na celu wzboca- 
cenie rolnictwa kosztem przetnyv- 
słu j mieszkańców miast. 
Protekcionizm agrarny wywo- 
tuje drożvznę, która moče być 
fatalna dla rozwoju naszego orze 
arv słu, 
przemysłu musi pracować na eks 
port. wzrost kosztów utrzymania 
i płac może ten eksport zabić, — 
Dotyczv to nietvlko przemysłu 
lecz i ciężkiego 
przemysłu na Gó.mym Śląsku. — 
Drogi wegiel ; drogie żelazo nie 
znajdą odbiorców zagranicą, nie 
wytrzyma konkurencji angielskie 
go, bo w Amglji koszta produkcji 
są mniejsze : niema tam protek- 
wonizmu . agrarmego. 


Uzasadniaiac swołe wnioski. 
poseł Kawecki nmibyto troszczy 
się o losv polskiego przemysłu. 
Twierdzi on, że rozwój przemy- 
słu w Polsce test zależny w 
pierwszym rzędzie ad pojemnoś- 
c rynku wewnetrznego. Że zwv- 
Żka cen artvkułów rolniczych zin 
szczy rvnek wewnętrzny. Jest 
bardzo watpliwe, — Zwyżka cei 


czv zwrot w volityce handlu za- 
oraniczrnego chce sie przeprowa- 
dzić w chwili, kiedv mrzemvsł 
przeżywa ciężkie przesilenie, kie- 
dy drożyzna w kraju jest wielka 
nawet dla cudzoziemców z walutą 
mełnowartościowa. a sanacia skar 
bu jeszcze nie doprowadzona do 
końca. Jest to eksperyment wiel- 
ce niebezpieczny. Świadczy on o 
egoizmie wiekszości włościańsko- 
ziemiańiskiei. która ziumełnie nie 
zdaje sobie sprawy z całej donios- 
tości tej zmian. 


Zupełnie sie zapomina. że prze- 
prowadzenie tei zmianv w politv- 
ce handlu zagranicznego może do 
prowadzić do takich konsekwen 
cię że rzad będzie zmuszonv nod 
wpływem wstrzaśnień gospodar- 
czo-społecznych cofnać krótko- 
wzroczne zarzadzenia, wydane w 
myśl rezolucji komisii: zapomina 
się. że w toku sanacii skarbu 
wszelkie nierozważne kroki mogra 
modkopać cała akcie sanacyina. a 
nierozumma potyka gospodarcza, 
osłabić autorytet rzadu i odpor- 
ność państwa. 


Zawelnie słusznie mówi pose? 
Kawecki. że wieś polska jest prze 
ludniona. Ale myli się on. że nad- 
miar tei ludności nie może znaleźć 
zatrudnienia w mieście i musi zna 
jeźć pracę na roli. Właśnie nie na 
roli. a w przemyśle znajdzie nad- 
mierna ltdność wiejska pracę. 


Rozwój przemysłu iest conditio 
sine qua non rozwoju i wzmocnie: 
nia państwa. Przewaga rolnictwa 
w rzadzie może wywrzeć naifa- 
talniefsze skutki. Trzeba sobie u- 
śwładomić, że jeżełł Polska nie 
bedzie ceksportoryała wvrohów 
przemysłowyych i produktów gór- 
nictwa. to bedzie zmuszołta eks- 
portować ludzi. A eksport wyro- 
bów przemysłowych w naszych 
warmikach - wvmara przede- 
wiszystkiem taniości produktów 
rolniczych. 


Ł. G. 
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Sprawy robotnicze. 


„Zebranie delegatów Związku 
Zawodowego „Praca. 


W dnia 28 b. m. w sali zw. za- 
wodowych „Praca“, przy ul. Głó- 
wnei 31 odbyło sie zebranie dele- 
watów fabrycznych. Na zebraniu 
tynt przemawiał p. Kaźmierczak i 
pat poseł Waszkiewicz. 

Poruszona była cprawa kryzy- 


\wodem jest udzielenie 50 miljo- 

jnów złotych kredytu łódzkim fa- 

| brykantom. 

| Co do obniżenia plac, to zebra- 

„ni kategorycznie wypowiedzieli 

sie przeciw obniżeniu. 
Po krótkiej dyskusji 


| zebranie 


su i ogólna krytvczna sytuacja | zostało rozwiązane. 
iódzikiego przemystu, czego do- 
O urlopy. 


Zarząd tkalni mechanicznej Le- 
win Kom i S-ka w swoim czasie 
zamknął fabrykę na przeciąg czte 
roch miesięcy. tlomącząc się Dra- 
kiem sitrowców. 

Po upływie tego czasu fabrykę 
uruchomiono przez trzy dni w ty- 
godni. 

W zeszłym miesiącu na murach 
fabryki wywieszono ogłoszenie, 
w którym z -dwutygodniowym 
wymówieniern zwolniono robotni 
ków z pracy. 

Po upływie tego terminu robot- 


micy zgłosili się do zarządu firmy 
prosząc o zapłacenie im za czas 
urlopów, Zarząd fabryki nie zgo- 
dził się wypłacić im należności o- 
znajmiając im, że do roku brakuje 
im trzy miesiące (czas, przez któ- 
ry fabryka była zamknięta), wo- 
bec czego należności im nie wy- 
płaci. 

Robotnicy zwrócili się do in- 
sektora pracy p. Wyżyłkowskie- 
20, który obiecał zwołać konfe- 
rencje w dniach nafbliższych. 


Pan Runcer nie płaci za uszko- 
dzenia ciała. 


Wiłaściciel przędza.ni p. Kuncer 
zwolnił z pracy wszystkich robot 
ników 
nówieniem. 

Po skończeniu pracy kilku ro- 
boiników zwróciło się do p. Kum- 
cerą. prosząc o zapłacenie za u- 


z dwutygodniowym wy= 


szkodzeria ciała podczas pracy, 
a wobec odmownej adpowiedzi 
ze strony własciciela sprawę skie 


|rowano do inspektoratu pracv. 
Konferencja odbędzie się dnia 


2 czerwca. 


Porozumienie w fabryce 
KRlajmana. 
Jak już donosiliśmy w tkalmi na! gdyż pam Kłaiman do tego czasu 


leżącej do pama Zygmunta Klaj- 
mana wybuchł straik. Powodem 
strajku było obniżenie stawek 
przez przemysłowca. 

Po  trzytygodniowym strajku 
odbyła się w tym *vgodniu konfe- 
rencja w inspektoracie pracy, 


był podobno chory. 

Ponieważ obie strony nie mo- 
gły dojść do porozumienia, inspek 
tor pracy zaproponąwa! 50 proc. 
redukcji dni pracy, na co robotni- 
cy jak j właściciel fabryki zgodzi 
li się. 


manaa © no 


Pierwszy Kongres Z. P. M.P. 


W dniach 8 į 9 czerwca r. b. w 
Warszawie w sali rady miejskiej 
odbędzie sie pierwszy kongres 
zwołany przez rade naczelną zie- 
dnoczena polskiei młodzieży pra- 


cuiącei „Orle“. Kongres budzi 
wielkie zainteresowanie. zdvż zo- 
staje zwołanv pierwszv raz od 


czasu niepodległości Polski. 


Zjazd nauczycielstwa 
szkół powszechnych. 


W dniu wczorajszym, to iest 29 

b. m. o godzinie 11 min. 15, rozpo- 
częły sie obrady Il-zo ziazdu de- 
legatów zwiazku polsk. naucz. 
szkół powsz. wojew. łódz, 
_ Na ziazd przybyło około 200 
delegatów oddziałów  powiato- 
wych j ognisk. W przemówieniu 
powitalnem przewodniczący za- 
znaczył, że przedmiotem obrad 
będzie przeglad działalności nau- 
czycieli szkół powszechnych od 
czasu I-go zjazdu do cawili obe- 
cnej. jak również stosunek do 
szkolnictwa i nanczyc:elstwa. spo 
leczeństwa ; władzy i. obecny ro- 
zwój szkoły powszechnej. 

Nastepnie przemawiał poseł Z. 
Nowicki. który zilustrował dzia- 
lalność Z.N. $.P.'W przemówię- 
nia swem prelegent oznajmił ze- 
branym. że związek posiada 35 ty 
siecy członków: na budowę sana- 
torium w Zakopanem wpłyneło 
880 miliardów marek: uplanowa- 
fe są jeszcze inne uzdrowiska, 
które w krótkim czasie powstaną 
w różnych mieiscowościzch lecz- 
niczych. 

Prócztego prelegent zakomuni- 
kował zebranym. że członkowie 
slowarzvszemią zapisali się na 
6.600 akcji Banku Polskiego. 

Nastepnie przemawiał przedsta* 


wiciel związku szkół Średmich p. 


czycieli szkół średnich iszkół po- 
wszechnvch., 

Prezydent miasta p. Cvnarski 
zaziiaczył szczytne stanowisko 
nauczycielstwa szkół powszech- 
nych! którzy iako wychowawcy 
tworzą typ obvwat. i tem samem 
budują fundament państwowy. 

Przedstawiciel tow. naucz. szk. 
wyższych p. Koszyk ononował 
przeciw podporządkowaniu szkol- 
nictwa władzom administracyi- 
mym. gdyż stworzyłobv to chaos I 
ruine szkolnictwa, 

Delegat wydz. ośw. i kult. ma“ 
gistratu p. Haikowski modkreślił 
działalność wvdziału. oparta na 
stałym kontakcie z nacz. szk. po- 
wszęcimych. 

Przewodniczący zw. inspekto- 
rów p, Radwański, wvstapił prze- 
ciwko podporzadkowaniu władz 
szkolnych władzom administracvi 
nvm. 

Po przemówieniach nastąpił wv 
bór koinisii wervfikacvinej. oraz 
wvełoszone były trzy referatv. 

ramienia kuratorium zebranych 


witał wizytator szkół p. Krzy wo- f 
błocki. 


Subwencja dla Kursów nauczy- 
cielskich. 


lnspektor 
twrócił sie do macisiratu o udzie 
nie z funduszów miejskich sub- 
wóncii na prowadzenie czteroty- 
todnioweto kursu poczatkowego 
wsimków ji robót recziych dla 
Jauczycielstwa szkół powszech- 


szkolny m. Łodzi! nych. Kurs ten odbedzie sie w o- 


kresie wakae umn, 

Na wniosek wydziału oświatv ı 
kultury magistrat postanowił u- 
dziefić na'ten cel subwencii w wy- 
sokości 375 milionów marek. 


Władvsław Gacki. który w prze- 
mówieniu swem podkreślił konie- 
czność -lidarnej sbółpracv nat- 
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„Dziennik Zarządu 
m. Lodzi”. 


Wyszedł z druku numer spra- 
wozdawczy „Dziennika Zarządu 
m. Łodzi*, poświęcony działalnoś 
ci zarządu miejskiego w pier- 
wszem półroczu drugiej kadeqcji 
(1.VII-23 — 1.1I-24). Numer ten, 
w objętości 90 stron druku, za- 
wierający szczegółowe sprawoz- 
danie z działalności wszystkich 
gałęzi gospodarki mieiskiej, jest 
do nabycia w cenie 1 zł. za egzem 
plarz w admimistracji „Dziennika“ 

Ukazał się również numer ko- 
lejny (22) „Dzienmika m. Łodzi”. 
Numer ten zawiera: sprawozda- 
nie z III ziazdu lekarzy i działa- 
czy samitarmych w Łucku“; dro- 
żyzna w miastach polskich w 
świetle statystyki; samorząd miej 
ski: sprawozdania z działalności 
działu sanitarnego oraz oddzialu 
obrachimkowego: obwieszczenia 
i okómiki władz miejskich; kroni- 
kę miejska: przegląd samorządo- 
wy. 


Bruksowanie miis. 


W myśl wniosku wvdziału bu- 
downictwa matisteet postanowił 
przeprowadzić Ill serię robót 
brukarskich. mianowicie wvbru- 
kowanie kamieniem polnym na- 
stępujących ulic: 

1) Nowomiejskiej — międzyto- 
rze od Ogrodowei da Placu Ka- 
Ścielnego ; 

2) Kilińskiego — od Nawrot do 
Głównej i od Gubernatorskiei do 
bocznicy kodejiowei towarz. akc. 
Scheiblera: 

3) Dąbrowskiei — okołp 1.000 
mtr. kwadr.: 

4) Srebrzyńskiej —- od toru ko- 
lejowezo do Rabienia 


Teatr miejski. 


Dziś. to jest w piątek teatr daje kom. 
dyr. Kazimierza Wroczyńskiego p. t. 
„Wywczasy donżuana* Udział przyj- 
mują pierwszorzędne siły artystyczne. 
W sobotę premiera kom. znanego wuto- 
ra L. Vernenil'a p. t. „Musisz być mrją'. 
z pp. Morską, Łapińską, Borska, Zni- 
czem, Magnuszewskim i Ściborem. 


TEZY FE 


Ukrad! krzesla, ahy ku- 
pić żonie kolacje. 

Dopóki pracował w fabryce, żo 
na wiązała. jak to się mówi. ko- 
niec z końcem i jakoś tam żyli, 
lecz gdy został wydalony z fabry- 
ki nędza zaczela się zakradać do 
ich domu. 

Nie mogąc patrzeć na cierpienia 
żony, która nieraz bez kolacii szła 
Spać. postanowił w iak:kolwiek 
Sposób zaradzić tei nędzy. 

Chodził więc po mieście od fa- 
bryki do fabryki, starając się n» iq- 
kakolwiek pracę. Wszędzie je- 
dnak spotykał sie 7 admowna nd- 
powiedzią. wobec czego postano- 
wił kraść, aby móc wvżywić Żo- 
nę. i siebie, 

Pewnego dnia. chodząc po uli- 
cach wszedł do składu mebli przv 
ulicy Wschodniej 26, należącego 
do Arona Chajmowicza. a korzy- 
staiac z nieobecności właściciela 
w składzie. porwał dwa krzesła i 
począł z nimi uciekać. 

Wypadek ten spostrzegla prze- 
chodząca akurat żona Chaimowi- 
cza, a domyślając sie. że nieznaio- 
my ukradł kszesła. pobiegła za 
Muranowskim. wołając „trzymać 
złodzieja”. 

Murarnowski. widząc za soba 
poście. zostawił krzesła na ulicv. 
a sam rzucił się do ucieczki, bijąc 
przechodniów. którzy usiłowali 
go zatrzymać. Dobiegłszy do ull- 
cv Piotrkowskiei wskoczył do 
tramwaju. Zauważył to policiant. 
stojacy przv zbiegu ulic Piotr- 
kowskiej ; Cerielnianei į na dany 
svena] motorowemu. tramwai -a* 
trzymano. 

Chaimowiczowa z policjantem 
weszła do tramwaju, a widzac z 
nim Muranowskiego. skazała iako 
złodzieja krzęseł. 

Muranoski 7 początku mie przy- 
znał sie do kradzieży. lecz będąc 
mdagowańv przez policie. oświad 
czył. Że krzesła chciał ukraść z 
powodu braku pracy ; Środków 
do życia. 

Sprawe skierowano d 8 okręgu 
sądu pokoju. który wydał wvrok 
skazijący Michała Muramowskic- 
go na 3 miesiące więzienia. 
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SPORT. 


W Łodzi. 


VIVO A. C—HAKOAH 7:0 (4:0).| tem ambitny Frenkel į Zaklikow- 
(9) Trzeci występ Viva w w 


ski. 
, M M Węgrzy nie zmęczyli sie zby- 
kominowym grodzie skończył sie egrzy nie zmęczyli się z 
wysoko cevirowym zwycięstwem 


tnio. Zwvkła płaska kombinacie 
: A SEASSA zpoczynali doni polu kar- 
rużyny budapeszteńskiej. Jeśli sie | 077 C7V"4' STELD 
zważy. że różgica klasy mierzy 


nem. 
f M . N is „ K. S- o si 
sie przeciętnie liczba czterech a boisku £ u zebrało się 
strzelonych bramek, to należy 


nie tvlu widzów, na ilu liczył Ha- 
Ar , V | koah (2000). dm. 
przyznać, że wczorajszy wynik 
jest conaimniej dla 


JUBILEUSZ Ł. K, S. „Sity“ 
wych zaszezvtny. 


> PZŁ (11) 28 maja o godz. 9 wieczo- 

(ira między przeciwnikami o rem odbyła się uroczystość wigi- 
tak nieproporcionalnei sile. acz-|jiina 17-lecia istnienia wraz z po- 
kolwiek w założeniu parodoksal- |śwyięceniem sztandaru, mandat 
na wykazała, że jednak nasi nai-|nad którym objeli Turyści. 
młodsi coś umieja. a niewvzyska- Na uroczystości poświęcenia 0- 
na przez Hakoah jedenastka. któ-|becne byty delegacje wszystkich 
rą w baiecznvim stylu obroni |klubów sportowych Łodzi. 
bramkarz gości, o mały włos niej Wczoraj o godz. 8 nastąpił wy- 
przyniosła (--klasowvm honoro* |marsz do katedry i kościoła św. 
wego punktu. Trócy. 

Vivo wystawiło drużynę. któraj O godż. 3 odbyty się ma boisku 
mogła śmiało strzelić tuzin zoali: |własnem przy ul. Wodnej wielkie 
atak gości aczkolwiek kombino-|igrzyska sportowe. Program był 
wał starannie i zainscenizc wał |bardzo urozmaicony. 
grę pierwszoklasowa. jednak nie| Przed rozpoczęciem igrzysk od 
„grał ambitnie | dlatego niewyko-jbyła się defilada wszystkich 
rzvstano członków występujących tego 
sytuacji. dnia w porządku następującym: 

Już w 1 minucie po szybkiej orkiestra. PR: _gimimastyczna, 
kombinacji Borosz-Lebv zdobywa |100tbalowa „Sily“ i „Ruchu” sek- 

| ten ostatni inauguracvinego goala 


cia ciężko atletyczna į Ł. K. Bo- | 
zaczem kwadrars bohaterskiej o” zinc każe zaje” 
brony Hakoahu z kilkoma wypa- była de 67 A A T ini 3 
dam; miejscov'vch. wreszcie w 27], 18,39 PIZYSIĘSA. 1BIZYSKA TOZ 

minucie znów stalo sie. iż Leby poczęły się występami ora dy 
ustanawia 2:0. W kronice bramek priry ae OE. kj 
zanotować należy ieszcze minu- |czygami, piłka ręczna £.T.5.G— 
tv 36 i 44. które przyniosły We- Sila“ 3:0 i pitka eT "Ruch* 
"Niezrażony bagażem  bramko. | W ejduki) — „Sila“ 6:1 (4:0). 

ag f 3 
wym pierwszej połowy gra Ha- 


MISTRZOSTWO KL. „C*.' 
koah w drugiei cześci zawodów | Concordia — Bar Kochba 7:1. 
bardzo ambitnie t no 5-tej bramce 


strzelonei przez Borosza w 12 mi- WYŚCIGI KOLARSKIE W 
nucie. znaiduja się C-klasowi w ŁODZI, 
przewadze. wvrazem czego w 20| W nadchodzaca niedziele odbe- 
mmucie karny niewyzyskany| da sie pierwsze w tym roku wy* 
przez Segała, oraz zaraz potem |ściej kolarskie na łódzkim torze 
rzut z rogu równie niewvżyskańw. wyścigowym. na którym już od 
Gospodarze mają kilka dogo-j kilku tygodni łódzcy kolarze usil- 
dnych pozvcii. których jednakże | pie trenuia. przygotowuiac sie do 
nie umieją wykorzystać. Zaraz DO| pierwszych wyścigów z zawo- 
tem znów wegrzv w».otenzywie | dnikam: zammiejiscówym:. 


trzeciozlaso- 


szeregu korzystnych 


zdobywaia dwie finałowe bramki} Na ótwarcie sezonu wyścizo- 
przez Engela i Borosza. poczem | wego w Helenowie przybęda z 
sedzia ndgwizduje zawody. całej .Polski najlepsi ieźdzcv 


U gości wszvscy równie dobrzy. 
u miejscowych kilku graczy po- 
prawiło forme, 

Na parodoksalnych zawodach 
wyróżnili sie Lipski. który zatrzy 
mał wiele groźnych strzalów w 
ładnym stylu. Wałach. rozporzą- 
dzajacy dorvm driblineiem. poza- 


sprynterzy + dvstansowi. Bedą to 
przytem w Łodzi pierwsze wYŚCi- 
gi dystansowe za dużymi motora” 
m, w których wezmą udział tyl- 
ko rodzime siły, 
Przygotowania sa-w pełnym to 
ku ; niedzielna impreza sportowa 
zarowiada sie bardzo interesuiaco 


W Kraju. 
wagę nad drużyną warszawską. |ty z boiska. Atmosfera dosyć na- 


Ł, K. S.—WISLA 1:1. WARSZAWA — RADOM 3:1, 
W krakowskich zawodach pił-| Wczorajsze zawody Warszawa* 
Sędziował p. Marczewski z Ło-|prężona: duża ilość policji konnej 

dzi, i pieszej. 


ki nożnej pomiedzy łódzkim klu- |Radom, drużyu reprezenacyjnych, 
bem sportowym (E&E. K: S.). a Wi-jzakończyły się zwycięstwem re- 
słą wynik 1 do 1. Wisła wystapi- |prezentacji Warszawy w slóstn- . 
laz 7 graczami rezerwowymi, |Ku 3 do 1. 
gdyż część jej graczy, albo udała 
Na Olimpiadzie. 

URUGWAJ — STANY ZJEDNO- PORAŻKA WĘGIER. 

oc GEE ge owa Węgry poniosły porażkę od E- 
. 29 maja. (Pat. -|giptu w stosinku 0:3, 
siejszych zawodach  ofimpijskich SE 


się na olimpiadę. alba występuje 
w reprezentacji w Warszawie. — 
Urugwaj zwyciężył Stany Zjedno 
czone w 34 


VIVO—POGOŃ 3:1 (2:1). 


Katowickie zawody pii- 
Ki nożnej pomiędzy drużyną bu- 
dapeszteńską Vivo a katowickim 
klubem sportowym Pogoń z wyni 
kiem 3 do 1 (2:1) na korzyść wę- 
grów, Bramki dla węgierskiej 
drużyny strzelili Wasser. Palcsak 
i Gressler. dla Pogoni Konieczny. 
Do brzerwv przewaga gości, no 
przerwie «ra otwarta, Ostatnia 
25 minut należą do Pogoni. która 
jednak nie wykorzystała ich z DO- 
wodu silnei linii obronnei pomocy * 
wegrów. Gra wezrów fair. śliczna 
zwłaszcza era głowami. Pogoń 
grała ambitnie, lecz pomoc Pogo- 
ni okazala się słaba. 


CZARNI — HASMONEA 1 : 0. 


W Iwowskim meczu piłki noż- 
nei Cząrmi — Hasmonea był wy- 
nik 1 do 0 (1:0) na korzyść „Czar 
nych“. Gracz „Hasmonei“ Steier- ' 
mann za brutalność został usunię- 


Tempo gry ospałe. 


WARSZAWA — KRAKÓW 
(2:0). 

Wczorajsze zawody piłki nożnej 
w Warszawie między reprezen- 
tacyjnemi drużynami Warszawy i 
Krakowa o wielki puhar firmy 
„Komispot* zakończyły się zwy- 
cięstwem Krakowa w stosumiku 3 
do 1 (2:0). Bramki strzelili dla 
Krakowa Chróściński 2 j Czułak 
1. Krakowianie nie wykorzystali 
rzutu karnego. Dla Warszawy je- 
dymną honorowa bramkę strzelił 
Grabowski. Z pośród zawodników 
krakowskich na pierwsze miejsce 
wybił się Kaczor, w drużynie war 
szawskiej grat bardzo dobrzę 
bramkarz i obrońca Celler. Drugi 
obrońca Czaikowski kontuzjowa- 
ny opuścił boisko i zastąpił go 
Loth III. 

Naogół Kraków miał lekką prze 


1:3 


Luks 


Włochy zwywiężyły 


bung w stosunkh 2 do Q. 


Radogoska straż ogniowa, 


Zarząd straży ogniowej ochotniczej w 
Radogoszczu nie ustaje w 
aby powierzoną sobie podmiejską pla- 
aake społeczną postawić. na wysoko- 
ści zadania. 

Owocem tych zabiegów jest prawie 
całkowite wyeekwipowanie I gotowość 
do czynu 3-ch oddziałów straży. 


Brakuje jeszcze własnej remizy, Plac jį 


zabiegach, | przemysłowca p. Michała Glazera. 


przez miejscowego 
Ta 
też uradzono jeszcze w roku bieżącym 
przystąpić do budowy gmachu. 

Aby uzyskać fundusze straż urządza w 
dniu 29 maja r. b. zabawę w lesie w 
Langówku, a zarząd postarał się, aby 
zabawa wypadła świętnie, 


jest przyrzeczony 


— fre 
Kalisz nie odczuwa stagnacji. 


(p) Do zakładu krawieckiego Te- 
ka (iildbarda. zam. przy ul. 


mił obecnej 
Gilidbarda. 


w 
iż 


No- 
womiejskiei 30, zełosił sie Chaim 
Kalisz (Drewnowska 94) ; oznai- 

zakładze żonie 
został przysłany 


ża Gildbardowa opowiedziała mu 
o zabraniu przez Kalisza 24-ch 
garniturów. słvszac to Gldhard 
udal się do mieszkania Kalisza, 
żądając zwrotu zabranych tarni- 
tnrów, gdyż żadnej tranzakcii z 


przez iei meža, celem odbioru 24 Chaimem nie robił. 


garniturów, 
sprzedaży. 


przygotowanych do 


Kalisz jednak nie chciał zwró- 
cié zabranych garniturów. wo- 


Gildbardowa wiedzac. że mażįbhbec czego Gildbard zameldował 
jei czesto przeprowadza z Ka w komisariacie policji. skad snra 


A + l 
szem podobne tranzakcie powie- 


re skierowano do urzedu śŚled- 


rzyła mu towar. Po powrocie mę! czern 


Herbata i sardynki w rękach złodzie!. 


Do piwnicy Diamanda 
kowskiecto przy ul. Aleksandrvi- 


skiej 2, zakradli się nieznani zło- 

czyńcy. którzy zapomocą nodro- 

biónvch kluczy skradli trzy 
LJ 

Piece na 


(p) W domu Wilhelma Marksa, 
rzy ul. Pomorskiei nr, 127. za- 
mieszkały tamże lokator Kazi- 
mierz Krieze rozebrał 


Chai- 


skrzvnłe herbaty i dwa pudełka 
sardynek. ogólnej wartości tvsiąc 
złotych. 

Za sprawcami wszczęła śŚledz- 
two. (n 


sprzedaż, 


nie dwa piece kaflane. celem spie 
nieżenia ich. 


(Gosvodarz skierował sprawe 


samowo|- na drogę sadową. 
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obowiązkowe ogłoszenia w wydawnictwach oficialnych 
(Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz 


OGŁOSZENIA i REKLAMY 


dla wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej przyjmuje 
bez doliczania jakiejkolwiek prowizji 


Polska Agencja Telegraliczna 
Oddział łódzki 
Konstantynowska 29 tel. 111 i 15-24 
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OGRÓD GRZECHU. 


„Genena* w Aleksandrii. — Kwiaty grzechu. — Wnętrza budek w ogro- 
dzie Grzechu --SpelunHKi. — Taniec 


Znana wiedeńska 


czem zatrzymała się dłużej w A- 
leksandrii i tak onisuie swoie wra 
żenia w dzienniku „Neues Wiener 
Journal; 

To stare miasto. które pelne 
jest mamiatek starorzymskiei kul- 
tury i starorzymskiego wvuzda- 
ma. zachowało też ogród grzechu. 
zwany .„Genena“, Za czasów sta- 
rorzymskich Genena bvła ogro- 
dem. edzię w dłuciei alei s'edziel; 
obydwu stron kantani Wenerv, 
informując przybyszów q kwia- 
tach. które znaleźć można w gte- 
bi ogrodn. tam, gdzie staty nawi- 
lony. W nawilonach właśnie kwi- 
tty te kwiaty. wiedtyv ; zamierałv. 
Blade kwiaty grzechu. truciciel- 
skie ziele. mrzynoszace zgubę <0- 
be i drugim. 

Dbtsiai nrzedstaw”a sie Ttenena 
zmacznie zmieniona. Rzymskie ka 
płanki Wenery schludne. o sta- 
rannie wymeteenowanych ciałach 
zastamiły umadłe istoty ze wszv* 
stkich stron Świata — nie zawsze 
czvste i mnfel ładne. 

Z ogrodu właściwie mało zn- 
stało: jak'eś ślady szerokiej alei. 
odzie z jednaj ; drugiej stronv wi- 
dać kioski. Na prosu takiej „brid- 
k“ siedzi wystrojona kob'eta. wv 
malowana jaskrawie tak iaskra- 
werthi są ièi szaty. Spotvka sie tu 
|kohiety rozmaitych ras i wszel- 
kich narodowości, Jak mrzekumki 
swój towar, tak one zalecaja prze 
chodzącym tędy mężczyznom 
swoje widzięki, zapraszaiac do pa 
wilonu. Tylko niektóre z pośród 
nich sa ieszcze młode į ładne; 
większość to przekwitłe zathisz” 
czone kobiety a wvuzdanvych ru- 
chach i bezczelnem spoirżeniu. - - 
Wszystkie zaś mała w twarzy 
Jod stvomat zepsucia i grze- 
chu 


Gerta Schwenhoi odbvła niedaw- ji niepielęgno wanych 
no temu podróż do Egiptu. przy-|cych. Aż dech 


Wydział ogłoszeń czynny od godz. 8-ej do 15-ej. 


JPRARAKSNARASIRNNAAA, WE BAS ni 


Oszałamiajaca woń wschod- 


Bu 
Ta Ty/S 


ich perfum unosi się tu w powie- 


literatka p.ftrzu. mieszajac się z wonią potu 


ciał kobie- 
zapiera w Dier 
siach. 

Wnętrza pawilonów urzadzone 
sa w ten Sposób. Że jedynie pas 
radnia w glebi łoże. pozatem wi- 
dać tylko szaragi. krzesło i umv- 
wabnię. 

Kiedy meżczyzna zbliży się do 
progów takiego nawilomu i zamłe- 
piwszv ze stójaca tam kobieta 
słów nie wiele, wchodzi do wne- 
trza — trvurmfwiaco zamrykaja sie 
za nim drzwi. a zawistne snolrze- 
na koleżanek z sąsiedztwa. od- 
w yn „szczęśiwą”* rvwal- 

ę. 

Jeśli głebiej zapuścić sfe w tę 
aleję, wówczas przed mrzyby- 
szem otwiera sie szeneo Clasnych 
uliczek w prawo i w fewo. Miei- 
sce kokietervynie  ustawionvch 
kiosków. zdobnych w bluszcz i 
kwiaty. zajeły w tych ciasnych 
uliczkach iakieś ciemne. ponure 
snelunki. U wefścia siedza grube 
hałaśliwe niewiasty: iuż nie tak. 
iak tamte wvstroione. bez szmłn- 
ki i innych środków tupiekszają- 
cych. Odziane sa niedostatecznie. 
Ledwo zarzuciłty na bielizne iakaś 
faskrawa spódnicę ; chustkę: na 
nocach sandały bez pończoch. — 
Zza kratv błyśnie tu ; ówdzie na- 
ra czarnych oczu, którę już nie 
człowięczeco w sobie nie mają. 
a przypominała baike o wilezych 
oczach. świecacych no mocy, fak 
ogniki: łakome oczy bestii — cze- 
kaiacef na swoja nfiare. 


| coraz węższemi, coraz ciem- 
nieiszemi staja się uliczki w mia- 
rę. iak kroczymy w głab tei dziel- 
nicy. Nędza j grzech wvzieraia z 
tych chat glinianvch. To kwatera 
arabskich kobiet. Nosi grzęzną w 
glinie ; śmieciach. Z wnętrza chat 
wydobywa sie wycie psa i krzyk 
wytrzdanej pieśni marynarskiej. 
Przed grecka“ kawiarnia. która 
wygląda iak jaskinia zbólców (sie 


| OSTRZEŻENIE. . 
5 
Y Doszło do wiadomości Kasy Chorych $|2 
§ m. Łodzi, iż w ostatnich czasach stało się 
P przedmiotem handlu szkło apteczne z wy- 
tłoczonym napisem „Kasie Chorych zwró- 
cić”. Szkło zaopatrzone w powyższy na- 
pis jest własnością Kasy Chorych i winno 
być po zużyciu leków, bezwzględnie zwra- 
cane odnośnym aptekom kasowym. Za- 
j równo sprzedający, jak i kupujący szkło, 
stanowiące własność Kasy Chorych, będą 
Ë pocjągan! « do PORZ prawnej, b 
Biuro porad i Ślsczt, prawnyc 


„WIEDZA“ 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 84, parter— prawa oficyna 
Telefon Nr. 22-34. 

Załatwia wszelkie prawne sprawy i zlecenia w insty 
iucjach naństwowych 1 handlowych tak na terenie Rzeczpo 
svołitej Polskiej jak i w większych miastach Anglii. Francji, 
Niemiec, Rosji i innych miastach Europy, Ameryki Północ 
nej Azji i Afryki. 

Działalność; przeprowadzanie wszelkich formalnośc 
przy wywiadach prawnych osobistych i majątkowych, reje 
stracjach firm handlowych, pozwoleniach na broń, dowo-j$ 
dach osobistych, paszportach zagranieznych, pozwoleniach|$ 
P. K. U, wyliczaniu i wpłacaniu wszelkich podatej: 
ków,sprawach spadkowych, hipotecznych,  kandlowycł 


Atyezay, clenisi 


4 


został otwarty przy ul. 


Wydaje się smaczne obiady, kolacje, zsi 
i wszelkie zakąski w wyborowym gatunku, 


Toi ATS AAA 


Lokal z ogrodem odrestaurowany. 
Ceny Konkurencyjne. 


GRAMER 


ka KaL LARI f ka 


EMG 


TO EOG) 


aED 


firm zagranicznych 
Skład sukna 


pr 
e—a 


rze) 


r ganar EEDGOGOGNGNG AG tananana) 


Kilińskiego Nr. 121 pod 
„Białym Niedźwiedziem 


Proszę się przekonać !! 


GRGDGN GR ODSRGOGRÓNGUGNEJ 


[ZędNIKOW Paristwowym 


Ma raty poleca różne materjały Na rafy 


Wisznia, Ochrymski i Wiłużański 
Łódź, Al. Kościuszki 41 (dom Rozwoju) 


| 


[i 


adłe mleko 


DAR 


za 


pna Í priedai 


Je sprzedania t- 
rządzenie ele. 
ganckiej nowej sy- 
pialni dębowej. — 
Pańska 36, m 22, 
od 6—8. Niedziela 
i święta od 10—12 
i od 0—5. 576-2-k 
aszyny do obrób- 
ii ki drzewa jesz- 
cze nie używane 
są do sprzedania, 
Wiadomość w sto - 
larni Napiórkow- 
skiego M 7, przy 
Górnym Rynku, 


i kolejowych. Biuro redaguje i pisze podania, rekursy 346— 5-K 
odwołania, kontrakty, prywatne umowy spółak, pro Rorzedńń mlode: 
jekty wszelkiego rodzaju aktów notarjalnych, deklaracyj, a e e 
statutów spółek i pełnomocnictw, tłumaczy z języków ob- Zgierska 144, sto- 
cych i przepisuje na maszynach, wreszcie załstwia po ` 3 3 r " 
świadczenia odpisów (kopji) i tłumaczeń — szybko, solid kwaso węglowe e ARRĘ „lecznicze ze 36s- a 
nie i uczciwie—po nader niskich oenach. — Wystrzegać się wydawane będą w sanatorjum „Uni-|  6zek sportowy 
ulicznych doradców i pokątnych pisarzy. 5234-1 tas”, Pusta 19, z dniem 1 czerwca, y dziecinny do 


Dla niezamożnych porady prawne -kezpłafnie! 


LICYTACJA. 


W dniu l-go lipca 1924 r o godz. 10-tej rano 
odbędzie się sprzedaż drogą licytacji wybrakowanych 
końi w» Komendzie Rezerwy Konnej i Pieszej P. P. 
m. Łodzi przy ul. Pańskiej Nr. 88, 


Komenda ezerwy K.iP.P, m. Łodzi. 


Sandałki, Skorochody, 


poleca hurtowo idetalic zni 
fabryka Sandałok i Skorochodów 


OGRODOWA M: 2 
(róg Nowomiejskiej) 
W soboty (W soboty sklep p Otwarty). ER i ead 


ROWEIY rieme 1! cia Krze lisey 


Piotrkowska 178. 
SMED TEE Oh W godny h 


Sprzedajemy na do- 
W drukarni 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób 
wenerycznych skór 

nych i włosów. 
ul Piotrkowska 144 
róg Ewangalickiej. 

Godz: przyjęcia: od 8-2 | 
6-8 w. Dla pań: 5-6 


507 —Ż warunkach h 


„Głosit Polskiego” Piotrkowska 88 


Redaktor i wydawca Marceli Sarh= 


3 razy tygodniowo: w poniedziałki, 
środy i piątki w godz. 8—12 rano. 


sprzedania. Piotr- 
kowska 174, m 8. 


ózeczki sporto- 
Wwe dziecinne po 
cenie najprzystęp= 
niejszej poleca 
Reitberger Piotr- 

kowska 107—10, 
581—2:k 


Doniesienia (020, 


] umpry, żakiety z 
jewabne i wel- 
niane wyrabiam — 
6 Sierpnia 58, m. 15 
572-2 


525—5 


Dr, 


L.Prybulski 


Choroby skórze, włosów 
waneryczna i moczo płe 
Leczenie światłem (Lam? 
pa kwarcowa) i promie. 
niami Reentgena. 


Zawadzka L 
Telefon 25-38, 


Prayjmajo od %—1 od 
5 do 8, Ola nsń 4—$5, 


Wiadomość : 
tenstein, od 3—5 po poł. 


Po 75.000 mk, 


Dla poszukujących pracy 
mk 50.000 za wyraz, 
<>] mniejsze ogłoszenie 500.000. J 


| 
| 


brzucha. 


dzi tam kilkudziesięciu marvna: 
rzy) tańczy na wpół naga tan- 
cerka. 

Uciekamy stamtąd + cofajac się. 
spotvkamv jakaś zawoalowana 
postać niewieścią. Postać ta na- 
chvla się ku nam ; szepce coś na 
ucho towarzyszącemu mi kole- 
dze. Za chwilę kolega wviawia 
mi wyvszeptama mru tajemnicę. Ta 
zawoalowana dama zaprasza nas 
do swojej budki ; chce przed na- 
mi zataficzyć sławnv ezijpski ta- 
niec brzucha“. 


Wchodzimy do nible, mate- 
go wnętrza. Na stoliku młonie naf- 
towa lampka. W głębi łoże — z 
frontu dwa krzesełka. skrzynia, 
zarzucona brudnemi itedwabnemi 
poduszkami. a na małej umvywal- 
ce blaszana miednica z brudna 
woda. Podłogę zaściela potarga- 
nv dywan. 

Tancerka rozbłera sie i za chwt 
le state mrzed nami naga i piekna. 
Jest to młodziutkie arabskie 
dziewczę, Wv%ada obnażona a 
szaf. iak stama z bronzu. zwłasza 
cza, że nakryła źrenice ciężkiem! 
powiekami i stol bez ruchu na ra- 
zie, a tylko usta uśmiechają sie 
zazadkowo. 


Nagle ożywia sie tą nierucho- 
ma statua. Otwieraią się błyszczą 
ce oczy. Członki wszvstkie prze- 
biega jakby rytmiczne drżenie: 
muskuły brzucha zaczymaia sie 
poruszać, 


Ruchy z poczatku powofne ite- 
niwe. stala sie wnet coraz szvb- 
szemi i dzikszemi. Każdy muskuł 
tero harmoniinie zbudowanego 
ciała zdałe się tańczyć, choć po- 
stać nie rusza się z miełsca. 

I oto ogladam sławmyv ów ta- 
niec, który do tej dzielnicy zwa 
bia obcych podróżnych. 

Ciekawość moja została zamo- 


—| kojona. Ze wstrętem miiam dal- 


sze uliczki i 


oddycham swobo- 


dniej. mając już Gienenę poza soba. 


Pensjonat «« młodzieży 
G. Lichstensteinowej 


w TworzyłankKach, St, Koluszki 


zostaje otwarty 1-go czerwca, 
Aleja l-go Maża 11, Lichy 


za Wyraz. 


Naj- 


ies „Doberman* 
do odebrania za 
zwrotem. Wilanow 
ska M 28, m. 7, 
374—2-d 

amka ze Wsi ze 
świeżym pokar- 
mem pragnie przy- 
jąć służbę. Wia- 
domość: Szkolną 
Je 26, IV p. front, 
Madero. 87-5 d 


Posady | prate, 


Poszukiwane 


epos n A bu- 
chalter-bilansista 
z wieloletnią prak- 
tyką przyjmie od- 
powiednią posadę. 
Oierty sub „Zdol- 
ny” proszę skła- 
dać do adm. „Qło- 
su Polskiego”. 


580- 4-pp 
Lokale, mieszkania 


== pokoju 
i kuchni za od- 
stępnem 50 zł, 
iub pojedyńczego 
dużego pokoju o A 
oknach za 400 zł. 
może być bez wy- 
gód Zgłosić się An 
drzeja 52. Czech. 
284-5-m 
PO poszukiwa- 
ny dia pana, — 
Qterty sub. „B.C. 
100* do „Głosu* 


'326—4 


NY kawaler z 
ademickiem 
wykształceniem na 
poważnem stano- 
wisku poszukuje 
pokoju przy rodzi- 
nie z osobnem 
kasę w — zapia- 
według Ga 
o erty do Adm. 
„Głosu Polskiego“ 
pod „ Mieszkanie*. 
570—2-m 


kiep z mieszka- 
niem do wyna- 
jęcia w dobrym 
punkcie blisko 
Górnego Rynku. 
Wiadomość w sto- 
larni od godz, 7-ej 
do 8 ej w. Napiór= 
kowskiego 7, przy 
Górnym Rynku, 
3545—5-m 


moz m R aM 
qeseng lok a |— 
sklęp Z pokoje 
na Kozjnach, n 
pokój z kachują w 
mieście za poro- 
zumieniem. Oferty 
składać pod „MK.* 
386—2-m 


Larubione dokum, 


jszkiewicz Kazi- 
l mierz zgubił e 
wód osobisty wyd, 


w Rodyminie, 
y 5355—5-Z 


inkiel Marcin za. 
gubił paszport 
niemiecki, metry - 
kę i książką zwi A 
kowa. 375-5- 


m_n 


amodzielna krawe 
cowa potrzebna 
do pracowni Po- 
łudniowa 28 m. 26. 


5344—2 pz 


Redaktor odpowiedzialny; Władysław Magalski 


